Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i sobotę. Co sobotę dota- 
czony jesi arkusz R o z mai- 
tości, pisma ku pożytkowi 
i zabawie, Prenumerala Ga- 
gety z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi: na kwartał, 
dla odbićrających w samym 
J.wowie 4 Zr. 48 kr., na 
pocziamcie lwowskim 5 zr. 

42 kr., na wszelkich innych 

pocztamtach 5 zr. 36 kr, mon. 
konw. Prenumerata półrocze 
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. 


Czwartek 


GALEA. 
LWOWSKA. 


N* 9. 


Dodatek do Gazely Lwow= 
skiej obejmuje doniesienia: 
urzędowe i prywaine. Za 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wiórsza w pół 
kolumnie (drukiem garmoni) 
za pirwszy raz 3 kr., aza 
każdy następujący raz tylko 
po 1 ile kr. mon. konw, Za 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
fraukowane listy. 


zm Stycznia 1846. 


Przeglad artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Wićdnia, 

Wiadomości zagraniczne: Zjednoczone Sta- 
ny Ameryki Północnćj: Hwestyja z An- 
glija o Oregon Żywo w Senacie popierana. 

Iliszpanijaż Dyskusyja w Senacie nad adre- 
sem odpowiedzi na mowę Jirółowćj z tronu, 

Anglija: Taktyka [igi przeciwnćj ustawom 
zbożowym. — O'Connell na posiedzeniu re- 
pealistów w Dublinie. , 

Francyja: Dyskusyje wizbie parów nad adre- 
sem, i treść wniosku do adresu.. — Wiado- 
mości z Afryki. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Jaro- 
sławia.— Z Ołomuńca. — Z Pesztu. Wypróbo- 
wany środek uchronienia ziemniaków od psu- 
cia się. — Machina do żgcia zboża. 


WE l a 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wićdnia. — 

Z przedłożonych przez gubernatora austry- 
jackiego banku „narodowego na dniu 12. stycz- 
nia r. b. wypadków czynności tegoż instytatu 
w ciagu roku 1845, pokazuje się: iż pienie- 
dzy papiórowych (waluty wićdeńskićj) umorzo- 

»no w roku 1845 za 416,750 zr. w. W., a zdnia 
3. stycznia r. 1846 pozostało jeszcze tćjże wa- 
luty w obiegu za 8,191,613 zr. wal. wićd. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Stany Zjednoczone Antcryki 
północućj. 

liwestyję o Oregon wzięto dnia 47. grudnia 
w senacie pod dyskusyję i roztrząsanie., Jene- 
rał Cass jeden z tego stroúnictwa, które 
utrzymuje , że się nie leka wojay z Anglija, 
jeżeliby całego okręgu Oregonu bez wojny 


pozyskać nie było można, miał mowę na uza» 
sadnienie swego wniosku: »Aby dotyczacym 
komisyjom dać instrukcyją do rozpoznania, 
w jakim stanie jest lądowa i morska zbrojna 
siła Unii.“ Jenerał Cass był tego zdania, że 
nastapiło przesilenie; że Unija nie może usta- 
pić; że trwożliwość 'nic nie pomože; e kosz- 
tem narodowego honoru nie należy okupywać 
pokoju, gdyż to znaczyłoby: »siać wiatr, by 
potóm zbićrać nawalnicę ;« lepićj jest wystą- 
pić do boju za pićrwszą piędź ziemi okrę- 
gu Oregonu, niż za ostatnia ;——lepićj jest, 
odeprzeć od progu nieprzyjaciela, niż czekać 
aż do pokąd on w głąb domu nie wejdzie.* 
W takowych frazesach toczy się cała mowa. 
Prawda że kilka głosów odezwało się także za 
odwróceniem wielkich nieszczęść wojny, jed- 
nakże zawsze z tym dodatkiem, že jeźli bę. 
dzie potrzeba wziać się do oręża, tedy Unija 
okaże się zgodną i jednomyślna. Senator Man- 
gum rzekł: Jeżeliby wojna powstała, tedy nie 
będzie to wojna o okrąg Oregonu, lecz wojna 
między dwoma na przeciw sobie stojącemi 
systemami europejskich monarchyj i repu- 
blikańskich instytucyj. — Mocyję jenerała Cass 
przyjęto. 2 


Hkiszpani ja. 


Senat rozpoczął, jakeśmy już donosili, dnia 
30. grudnia dyskusyję nad przedłożonym przez 
komisyją (wyjawszy księcia Frias) wnioskiem 
do adresu. Wniosek ten nie odstępuje w žad- 
nym punkcie i prawie w Żadnóm słowie od 
treści mowy z tronu. Pan Luzuriaga po- 


ufny przyjaciel Olozagi, obok którego był 


przez trzy dni ministrem sądu sprawiedliwości, 
miał długa i nader dobitna mowę przeciw 
zachowywanemu przez ministrów politycznemu 
systemowi. Zaczął on od tego nadmienienia, 
że jedna część jego przyjacioł jest wygnaua 


z kraju, druga zagrożona prześladowaniem, i 
Że wszyscy pozbawieni są opieki prawa, cho- 
ciaź właśnie oni w roku 1843 głosowali za 
amnestyja, i właśnie tych przywołali z wygna- 
nia, którzy teraz spólną ojczyznę uciemieżają, 
Z ubolewaniem mie postrzega on w mowie 
z tronu źadnego zmierzania do mającćj nastą- 
pić nowćj amnestyi. Mowca wytknawszy wie- 
lokrotne nadwerężenia konstytacyi i ustaw, 
których ministrowie się dopuścili, i okaza- 
wszy, że cała organizacyja państwa, którćj oni 
w mowie z tronu mienia się być sprawcami, 
'niczóm nie jest, jak tylko niewolniczćm na- 
śladowaniem francuzkich instytucyj (zandarmy, 
publiczna i tajna policyja, radzcy municypalni, 
radzcy prowincyjonalni, system podatkowy i t. d.) 
zakończył tóm życzeniem, aby senat wezwał 
rzad do zachowania pojednawezćj politiki i do- 
kładnego wykonywania ustaw. Minister Spraw 
zagranicznych, pan Martinez de la Rosa 
powstał w obronie -treści mowy z tropu prze- 
ciw zarzutom pana Luzariaga. Minister ten 
utrzymywał , że jeszcze nie nadszedł czas do 
użycia zasad pojednawczych. — Publiczna 
spokojność zostałaby teraz wstrząśniona , gdy- 
by wygnańców przywołano. »Ministrowie,* rzekł, 
»są tego przekonania, Že jeszcze nie nadeszła 
ta chwila, w którćjby wszystkie polityczne 
strońnictwa po ustawodawczćj kroczyły drodze, 
w którćjby żadna inna władza, jak tylko władza 
ustawy panować powinna, owoż to konserwa- 
cyjne przekonanie nakazało królowćj milczenie.< 
Pod względem negocyjacyj ze stolica apostolka , 
rzekł minister: »dostateczna jest wiedziéć, że 
rząd w prostćj drodze prowadzi negocyjacyje 
a Rzymem, że przyłoży wszelkićj pracy dla 
przywiedzenia ich szczęśliwie do skutku, i że 
w tćj mierze postapi tak daleko , jak tylko po- 
winność mu pozwala, i że te negocyjacyje acz- 
kolwiek jeszcze nie przyszły do pożadanego 
ekutku, jednakże już daleko sa posunięte. 
Atoli kwestyja polityczna jest już uzyskana, 
a trudności zachodzą jeszcze tylko w przed- 
miotach kościelnych, o które łatwo porozu- 
mieć się można. »Następnie utrzymywał mi- 
nister, że rząd zadecydował tylko na ten przypa- 
dek stan oblężenia , gdyby Zaden inny środek bez- 
skutecznym się był okazał. Przyznał on, że rząd 
nie zawsze może zachowywać konstytucyję, i 
pytał, czy można to zapoznać, że się Hisz- 
panija jeszcze nie znajduje »w normalnym sta- 
nies? „Państwo wstrząsane przez pół. wieku 
rewolucyją , państwo, w któróm bezkarność 
panuje, w któróm może powstać bunt bez 
obawy odniesienia przynaleźnćj kary, nie jest 
takióm państwem, w którómby do rządu za- 


wołać można: »Strońnictwa przygotowują zmia- 
nę rządu, a ty otocz się kołem ustawylś 
Gdy potóm utrzymywał, że w wyborach pano- 
wała zupełna wolność, został szemraniem pu- 
pvblicznéj trybuny przerwany. Mowę swoję 
zakończył on tóm zapewnieniem, Że potom= 
ność tak dla niego, jak dla jego kolegów spra- 
wiedliwość wymierzy. 

Na kongresie deputowanych odczytano dria 
31. grudnia wypracowany przez większość ko- 
misyi a potóm przez samego pana Seijas 
4 wniosek do adresu. Wniosek ten 
„8. stycznia wzięto pod obrady. 


Wielka BBrytaunija i Hriandyjas 


Z Londynu dnia 40. stycznia. Im bar- 
dzićj zbliża się dzień otworzenia parlamentu , 
tóm bardzićj natężone i czynniejsze są stroń- 
nictwa, gdyż wiedzą bardzo dobrze, że gabi- 
net Sir Roberta Peel dotad nie jest zabez- 
pieczonym, dopokad nie nastąpi na jego stronę 
decyzyja względem rozporzadzenia wprowadza- 
nia zboża, które koniecznie zaproponować wy- 
padnie. Jakiego rodzaju będzie to rozporzą- 
dzenie, w téj mierze zawsze jeszcze panuje 
głęboka tajemnica, a przeto wszelki domysł 
o parlamentowym rezultacie jest zawczesny. 
Z agitacyi w kraju, i obiawionego kilkakrot- 
nie Życzenia pićrwszego ministra, by dogodzić 
Życzeniu ludu, okazuje się tylko tyle, że sta- 
nowisko gabinetu w złożonym teraz parlameń- 
cie, którego większość zastępuje stanowczo in- 
teresa rolnictwa, będzie bardzo trudnóm, i 
z tego powodu wszelkie obudzane nadzieje, 
co się tyczy wolnego handlu zbożem , byłyby 
przynajmnićj na teraz jeszcze zawczesne. Agry- 
kulturysci staraja się aż nazbyt gorliwie licz- 
nemi zgromadzeniami na korzyść ustaw zbo- 
Żowych, (dnia wczorajszego odbyły się takowe 
zgromadzenia w trzech różnych miejscach, to 
jest, w Lichfield, Wolwerhampton i Derby 
utrzymać dawno już potępiony monopol, ni 
aby na parlament żadnego wpływu nie wywarli. 
Zdaje się że to poznało także towarzystwo 
przeciwne ustawom zbożowym, gdyż pomimo 
wielkiego swego strońnictwa w kraju, przeko- 
nane o bezskuteczności uprzedniego swego usi- 
łowania, chce się na teraz zrzćc bezpośrednićj 
działalności. Główna uwaga ligi zwrócona jest 
wyłącznie na to, aby rozpisaną summa 250,000 
funtów sztr. ich fundusz uzupełniono, w któ- 
rym to zamiarze przewodzcy agitacyi rozpocz- 
ną jeszcze przed otworzeniem parlamentu małą 
agitacyjna wyprawę. Pan Cobden znany na- 
czelnik ligi, nie pokłada Zadnój wagi w ma- 
jących być przedłożonemi propozycyjach Sir 
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Roberta Peel pod względem zmiany ustaw 
zbożowych, i dlatego naprzeciw przewagi zastępo- 
wanego w parlameńcie interesu rolnictwa, położył 
on za podstawę całego swego operacyjnego planu, 
summę ćwierć miliona funtów sztr. Zdanie 
jego zmierza do tego, że wnioski Sir Roberta 
Peel pod względem kwesty; zbożowój tak 
przez liberalna opozycyję, bez różnicy od- 
cieni strońnictw, jakoteż przez agrykultury- 
stów odrzucone bedą, i że przeto ministrowie 
ujrzą się w niedwuznacznćj mniejszości. — 
Jeżli ten wypadek nastapi, tedy podług zdania 
pana Cobden albo Sir Robert Peel 
wystąpi znowu z gabinetu, albo tóćż rozwiąże 
Parlament. To ostatnie zdaje się być najpo- 
dobniejszóm do prawdy, gdyż whigowie nie tak 
łatwo będa znowu gotowi przyjąć z rąk torysów 
stér rządu, a Sir Robert Peel przez odwo- 
łanie się do ludu iprzez zapadły potóm w po- 
wszechnym wyborze parlamentu niedwuznaczny 
wyrok woli ludu, bedzie miał najlepszą spo- 
sobność do wydobycia się ztrudnego położenia 
i połączenia się z swojóm stronńnictwem. Na 
ten powszechny wybór parlamentu spekuluje 
pan Cobden funduszem ligi 250,000 fantów 
szterlingów, i sądzi, że przezto dla swojćj sprawy 
dostateczne w parlameńcie zjedna strońnictwo, 
aby takowe na korzyść wolnego handlu się 
oświadczyło. Jakiego rodzaju będa propozycyje 
Bir Roberta Peel, niewiadomo, ale że 
istotnie wniesione będa propozycyje, dotyczące 
gmiany w ustawach zbożowych, to nie podpada 
Żadnćj watpliwości. 

Na owegdajszóm tygodniowóm zgromadzeniu 
dublińskiego towarzystwa repealistów, miał 
Q'Connell znowu długa mowę, w którćj 
dowodził, że potrzeba koniecznie znieść uniję 
i zaprowadzić irlandzki parlament, dodając na 
końcu, że, jeżeli się jedno i drugie jeszcze za 
Jego Życia nie stanie, tedy późnićj, a to nie- 
ga długo , gdyż jego dnie sa policzone, nastapi 
zupełne oderwanie sie Irlandyi od Wielkiej 
Brytanii. W duchu tćj jego mowy zgodzono 
się na kilka uchwał, poczóm agitator oświad- 
czył jeszcze to żadanie, aby irlandzey człon- 
kowie izby niźszćj udali się do Londynu, i byli 
przy rozpoczęciu posiedzeń parlamentowych , 
potem. zas , aby niezwłocznie wrócili do Irlan- 
dyi i zajęli się kierunkiem spraw towarzystwa 
repealistów. 


E'rancyja. 

IZ Paryża dnia 10. stycznia. Izba 
parów toczyła dalój na dzisiejszćm posiedze- 
niu przerwaną wczoraj dyskusyję. Margrabia 
Boissy d”Anglas rozwodził się nad kwe- 


styja o państwie marokańskićm, o prawie prze- 
trzasania okrętów, następnie o Otahajty, o fran- 
cuzkich stosunkach handlowych, o francuzkim 
systemie kolonijalnym i t. d. Po nim wszedł 
baron Charles Dupin natrybunę. W ogóle 
uznał ten mowca, Że położenie jest zaspoka- 
jające. Ale to nie znaczy, iż nic lepszego 
nić ma do Życzenia. Spojrzawszy badawczym 
wzrokiem na finansy państwa, przekonamy się, 
Że wroku 1844 niedobór wynosił 874 milijo- 
nów, nastepnie w roku 1845 wynosił 895, 
a wroku 1846 już 421 milijonów. Rzecz nie- 
zawodna, że w tém wszystkićóm nić ma szcze- 
gólnićjszego powodu do zaspokojenia, ale nie 
można także powiedzićć, aby położenie nie 
stawało się coraz bardzićj zadowalniajacóm. 
Prawda, Że dla zasłonienia złćj strony, zamiast 
wyrazu niedobór, który nieprzyjemne ma brzmie- 
nie, użyto wyrazu niepokrycie (decouvert). 
Przebieg ten na wszelki sposób jest dowcipny. 
Na przyszłość więc nie będzie już żadnego nie- 
doboru, lecz tylko będa niepokryte wydatki. 
Ale wyrazy, aczkolwiek bardzo trafnie wymy- 
slone, nie zmieniaja natury rzeczy. Mowca 
przedstawił Angliję za poddać która swój 
dług o 1375 milijonów franków zmniejszyła, 
to jest dług, który w roku 1826 jeszcze 2 mi- 
lijardów i 400 milijonów wynosił. Mowca we- 
zwał ministeryjum , aby pomyślnego położenia 
swego użyło do zaprowadzenia ważnych ulep- 
szeń, które tak mocno sa pożądane. Wicehra- 
bia Dubouchage czynił powszechne uwagi 
nad natura rewolucyi lipcowćj, która w istocię 
swćj była demokratyczna, i ganił ministeryjum, 
że w mianćj z tronu mowie nie dość jasno kh 
otwarcie nadmieniło o kwestyjach wewnętrznćj 
i zagranicznćj polityki. l tak nie masz w nićj 
ani słowa o sporze między Wielką Brytaniją 
a Stanami Zjednoczonemi; nie masz nic o Chrze- 
ścijanach na Wschodzie, ani tóż o wyspie Ma- 
dagaskar. Uważał on za rzecz potrzebna nad- 
mienić o tych wypuszczeniach , które mogłyby 
być szkodliwemi, gdyby się powtarzały. 
Ułożony przez hrabiego Portalis wniosek 
do adresu odpowiedzi izby parów, który odczy- 
tano na posiedzeniu dnia 8.stycznia, jest tym 
razem niezupełnie odgłosem mowy z tronu. 
W miejscu dotyczącóm stosunków zagranicznych 
w ogóle, uznaje komisyja wraz z mową z tronu, 
że powszechuy pokój jest pożądanym, że bez- 
pieczeństwo jest koniecznym warunkiem postę- 
pów przemysłowości i dobrego mienia, ale do- 
dano: »Do narodów, które się wojny nie lę- 
kaja, przynależy objawiać otwarcie miłość do 
pokoju.* W zgodzie i jędności z Angliją pokłada 
także adres wielką wagę, i Życzy, aby ciągle 
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trwało wzajemne zaufanie, aby oba rządy dzia- 
łały ciagle w porozumieniu, jeźli okoliczności 
na to dozwola, i tak, aby każdy z nich za- 
strzegł sobie zupełna wolność decydowania się 
w tym politycznym zakresie, w którym ma 
miejsce.» Tak adres jak i mowa z tronu wy- 
raża nadzieję, Że w Algieryi utrzyma się fran- 
cuzkie panowanie przez silna wytrwałość; ale aż 
przez mądrość i przezorność będzie to panowa- 
wanie wzmocnione. Adres zgadza się zupełnie 
na to, aby z wszelką potrzebną sprężystością 
przywiedziono do skutku rozpoczęte wielkie 
budowle, jednakże spodziewa się , że rząd oce- 
niajac roztropnie powszechny stan stosunków, 
zrozwaga przystępować będzie do przedsiębier- 
stwa nowych budowli. W końcu wyraża także 
pochwałę co do administracyjnćj organizacyi 
Francyi, to znaczy co do centralizacyi systemu, 
a pod względem wniosków do ustawy, które przez 
rząd mają być przedłożone, oświadcza: »Nie 
powińniśmy nic zaniedbywać, co może być wa- 
Znóm dla utrzymania i udoskonalenia tćj isto- 
inćj części naszych politycznych urządzeń.« — 
Poczóm izba zaczęła niezwłocznie naradzać się 
nad adresem odpowiedzi. 

Otrzymano urzędowe doniesienia z Algieru 
pod dniem 30. grudnia: Abd -el- Kader 
nie zeszedł, jak się obawiano, w dolinę Sze- 
lifa. Teraz słychać, Že się udał w południową 
stronę w okolicę Flitów , to jest w górę rzćki 
Mina i ku Tiaret. Jednakże co do pochodu 
tego emira mamy tylko bardzo niepewne i nie- 
dostateczne wiadomości ; wykonywa on tak spie- 
szne obroty, i tak bez wszelkiego wojskowego 
planu, którego nie można przejrzóć, iż nie- 

odobna jest, aby najczynniejsze nasze ko- 

umny kiedy z nim spotkać się mogły. Dla 
tego jesteśmy zmuszeni poprzestać tymczasem 
ma zasłonieniu najważniejszych punktów w głębi 
kraju i gotować się do energicznego odporu. 
Podczas miesiąca grudnia nastała słota, która 
niezmiernie utrudza wyprawę, przez co wojsko 
nasze wiele ucierpiało. Zresztą nie bez po- 
myślnych skutków pozostała ta nadzwyczajna 
czynność , którą armija afrykańska od jesieni 
4845 rozwinęła. Cała prowincyję Algieru utrzy- 
mano w posłuszeństwie. Abd-el-liader 
nie mógł lub též nie cheiał wpaść do téj oko- 
licy; płemiona w obwodzie OQrleansville skar- 
cono racyjami, podbito lub tóż winny sposób 
uczyniono je pieszkodliwemi. W, prowincyi 
Oranu powróciła najważniejsza część przyległćj 
okolicy Maskary do posłuszeństwa, Wszędzie 
składają broń Arabowie ; ideje pokoju biora 
górę. O jenerałach Cavaignac, Lamori. 
cićóre i Korte donoszą, że w ostatnim eza- 


sie kilka pomyślnych racyj wykonali. Pułko- 
wnik Saint - Arnaud koczował dnia 25go' 
grudnia w południowo - zachodnićj stronie Or- 
łeansviłle; daje on baczność na obroty emira 
i przeszkadza mu rzucić się w Dahra. Jenerał 
de Bar ogłosił okólnikiem wszystkim plemio- 
nom, że Sułtan marokański wyprawił posła do 
Króla Francuzów. Polityczny ten środek dzia- 
łania na umysł Arabów, okazuje się waźnyna 
w swoim skutku. 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


( Z korespondencył prywatnej). 


Z Jarosławia , dnia 19. stycznia. Tak jak 
po goraczce następuje osłabienie,. tak też i w 
handlu zbożowym, po powszechnym ruchu, 
wywozie zboża, mąki, krup i t. p. do Tarno- 
wa, Bochni, Wadowic i Białój, i znacznóm 
z tego powodu podpędzeniu cen, gdy speku- 
lańci przesycili się zapasami drogo płaconómi, 
nastała u nas- cisza i jakoweś wahanie się, tak, 
iż w tćj chwili nie znajdzie ani chętnego kup- 
ca, ani też sprzedawcy. — Na tutejszych skła- 
dach jest dzisiaj przeszło 5000 cetnarów mąki 
i krap, tnie jeden spekulant, co zapasy swoje 
pieniądzmi na procent pożyczenemi skupił, 
podobno nie najlepsza będzie miał korzyść, 
Ceny, po którychby rzeczone produkta dziś u 
nas nabywać można, sa następujące: liorzee 
pszenicy (według jakości) od 16 do 17 zr., Ży» 
ta 14 zr. 30 kr., jęczmienia 10 zr., hreczki 
9 zr., owsa 5 zr. 30 kr,, grochu 12 do 13 zr., 
krup drobnych 26 zr., grubych 18 zr., jagieł 
22 zr. wal, wiód. Cetnar maki pszenoćj 15zr, 
Žytnéj 12 zr. 30 kr. wal. wićd. — Handel oko- 
wita staje'się coraz żywszym, za garniee BOsto- 
pniowćj okowitćj płacą 30 do 31 kr. m. k. i 
wyprowadzają ja do Szlązka i Morawii. — © 
gniciu ziemniaków nic u nas nie słychać i 
wszelkie dawniejsze pogłoski były najczęścićj 
przesadzone: kaźden pożywa je smacznie i bez 
obawy , a korzec na wielka miarę nie kosztuje 
na targu więcćj niź 3 zr. w. w. Skoro je- 
szcze z ziemniaków tyle wódki pędza, to ich 
tak mało być nie musi. — Koniczyna nić ma 
dotąd pokupu po cenach przed kilkoma tygo- 
dniami ofiarowanych, to jest po 26 do 27 zr. 
m. k. za korzec; jednak gdy z zagranicy nić 
ma w tym przedmiocie pomyślnych widoków, 
domyślać się można, iż to nasienie bardzićj je- 
szcze potanieje; mimo to produceńci nie kwa- 
pią się ze sprzedażą. 

Drzewem budulcowem okrętowóm, ną spłare 
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wiesenny do Gdańska, rozwija się gałaź han- 
dłowa w tutejszćj okolicy : komisańci lepićj te- 
raz płacą, a nawet znacznie lepićj niż kiedy- 
bądź wprzódy, bo za belki i murłaty od 3 do 
6 zr. m. k. według jakości. ŻZyczyćby tylko 
wypadało, aby brakowanie sztuk do miary po- 
trzebnych nie przerzedzało zbytnie lasów, i 
tak już przerzedzonych , tudzież aby nasi wła- 
ściciele dóbr w okolicy pomnieć chcieli, iż za- 
kładanie rządowćj kolei żełaznćj wymagać be- 
dzie równie dobrego materyjału, Z radością 
donieść możemy, iż przedonegdaj przybyli do 
nasinżynierowie c, k, kolei żelaznćj, pod 
dyrekcyja nadinżyniera Pilarskiego, który nad- 
elapnawszy ze swoim oddziałem w stoliki mier- 
nicze , źćrdki, lańcuchy i choragiewki opatrzo- 
nym, poruczył mu zajać się od strony wscho- 
dniój Jarosławia dalszym pomiarem i wytycze- 
miem linii na kolej żelazną, w najbliższym 
jak mówia czasie zakładać się majaca; co też 
ci inżynierowie jak widać uskuteczniają , od- 
„bywając swoje prace ku wsi Rozbożowi, 
gdzie takowe jako na saméj granicy tćj selcyi, 
zakończą. Sekcyja zaś Bocheńska, stykajaca 
sie na łanach Rozboża z sekcyją Lwowska, jest 
już od Bochni do Dębicy z wytyczeniem 
gotowa. Oby to dobroczynne dzieło Rządu 
wkrótce już do skutka rzyszło. Zdaje się, iż 
dworzec (Bahnhof) byłby także i w Jarosławiu: 
dodałby on tu ruchu i nastręczył zysku, i był- 
by niejako słusznóm wynazrodzeniem za szko- 
dẹ poniesioną z przeniesienia ztąd do Przemy- 
óla dwóch c. k. Urzędów, to jest Itomisyi Przy- 
chodów skarbowych i główaćj komory cłowćj, 


Ołomuńca. Targ na woły d. 14. stycznia, 1846, 


Na ten targ przypędzono tylko 476 wołów, 
e mianowicie: 4) Antoni Faber z Sanoka, 42 
sztuk; 2) Filip Lendenberger, z Odrzykowa, 
50 sztuk; 3) Franc. Halenta, z Gorlic, 50 sztuk; 
nareszcie samemi małemi partyjami 334 sztuk. 
Chociaż jakość była mnićj niż średnia, prze- 
cie rozkupiono wszystko prócz partyi Nr. 2, 
kwórćj właściciel nie chcąc poprzestać na tu- 
tejszćj cenie puścił sie do Wiódnia , gdzie ce- 
nag wołu płaca po 40 zr. w. w. nawet i wy- 
zej, ale to tylko za najlepszą jakość; poślednie 
zes mięso ma daleko niższa cenę. Partyję 
Nr. 1 rozkupiono kawałkami, a z partyi Nr. 3 
sprzedano 44 wołów do Berna, parę w wadze 
8 cetnarów po 275 zr. w. w. A 

a 


Z Pesztu, dnia 8. stycznia. Nasz nowo-ro- 
czny jarmark na wełne, w tym tygodniu od- 
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byty, był bardzo ożywiony, zjechało się bo- 


wiem kupców krajowych i zagranicznych wię- 
cćj niż zwykle na zimowy jarmark, W ogóle 
rozkupiono tu tym razem, do 12,000 cetnarów 
wełny, i tym sposobem zapasy nasze bardzo 
poszczuplały.  Śzczególnićj też poszukiwano 
wełny dwojćj strzyży zimowćj i letnićj, w ga- 
tunku średnim i ordynaryjnym, i płacono na 
cetnarze o 2 do 5 zr. m. k wyżćj niż na osta» 
tnim jarmarku jesiennym. — Wełna jednój 
strzyży nie podniosła się wprawdzie w cenie, 
ale dość dobry miała odbyt, zwłaszcza w ga- 
tunkach poprawnych. — Cienka jagnięca weł- 
nę płacono także o kilka zr. m. k. drożćj na 
cetnarze, 


(Pesther Handlungszeitung.) 
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Wypróbowany środek uchronienia 
ziemniaków od psucia się. 


W tćj mierze zawićra Gazela Krakowska 
z dnia 5. b. m. podanie z Podgórza nade- 
słane, które tu niemal dosłownie umieszczamy: 

»Choroba, czyli psucie się ziemniaków jest 
zjawiskiem jedynóm, niepraktykowanóm w 
swoim rodzaju, 6 któróm nic stanowczo jeszcze 
nie powiedziano , najpodobnićj dla tego, Że 
dotąd nie czyniono w tćj mierze ścisłych do- 
świadczeń. Nie mało czytaliśmy już w pismach 
publicznych zamieszczonych o tóm artykułów, 
przecież środki w nich podane, nie wiele oka- 
zały się być skutecznemi. Powzięliśmy ztaąd 
tylko to przekonanie, Że produkt ten jako naj= 
tańszy, jako majwięcćj żywiący robocza klasę 
ludzi, sprawiłby wiele złcgo, gdyby się nie 
starano psuciu jego zapobiódz. Czynione w tćj 
mierze poszukiwania, zasadzały się dotąd na 
wyjaśnieniach [rytopatologicznych co do cho- 
roby ziemniaków, a środki jakie wskazano były 
albo całkiem nie do użycia dla ludu, alboteż 
nie mogły być od razu pojęte i zrozumiane. 

„Wszelkie znane przewietrzania piwnic, ukła- 
danie ziemniaków w małe szychty, płókania 
ich i chlorkowania, ekazały się po większćj 
części nie do użycia. Gdzie bowiem znajduja 
się masy ziemniaków , jakże je zimowa pora 
przewietrzać”, bo to, co się jeszeze da zrobić 
w obszernych piwniczch, niepodobna wykonać 
w miejscach gdzie dla braku tychże, ziemniaki 
złożone są w kopce i ziemią grubo przykryte, 
alboteż w dołach w ziemi kopanych, jak to 
czynić zwykli wieśniacy. 

„Miałem ja blizko 50 korcy ziemniaków, zło- 
żonych w czystćj, suchćj i często przewietrza- 
nćj piwnicy. Nie były one w nićj dłużćj jak 
trzy Fo gdy spostrzegłem że wszystkie 
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wwilgotniały, chociaż po większćj części sucho 
były zebrane : te zaś, które niezupełnie suche 
wykopano, okazały się teraz bardzićj mokre od 
innych, i nie sposób było je wysuszyć, chociaż 
po inne lata w tćjże samćj piwnicy łatwo i 
predko wysychały. 

„Dostrzegłem , Że na każdym z owych wil- 
gotnych ziemniaków, okazały się plamy wodni- 
ste, i wkrótce zepsucie pojawiło się także i 
wewnątrz niezdrowego ziemniaka; po rozkroje- 
niu go widać w nim było żyłki bsunatne, wodą 
zaszłe, i Że ziemniak tracił swoją maczystość. 
Nadpsute ziemniaki okrywały się pleśnią, która 
w miejscach próźnych pomiędzy ziemniakami 
na kupie złożonemi była włóknista, na kształt 
pajęczyny; ziemniaki stawały się coraz miększe, 
wilgotniejsze, zdawało się więc niepodpadać wat- 
pliwości, że do psucia się tych ziemniaków naj- 
więcćj przyczynia się wilgoć z powietrza. Niektó- 
re zgniły zupełnie i tak zmiękły, że można je 
było zgnieść na masę; — niebawem teź dał 
się w piwnicy czuć zaduch i odor przykry. Czy- 
ściłem ja powietrze za pomocą palenia słomy, 
przerzucałem ziemniaki z miejsca na micjsce, 
ale to wszystko nie pomogło. , 

»Nareszcie przyszła mi myśl, czyby nie mo- 
Źna postapić z piwnicą w ten sam sposób, jak 
robią winiarze z beczkami, Czyszcząc je i osu- 
szając, ażeby się wino w nich nie psuło. Bio- 
rą oni paski płócienne w czystćj roztopionćj 
siarce maczane i zawiesiwszy je va drucie, 
wpuszczają środkowym szpuntem w beczkę; 
gdy się siarka wypali, zatykają beczkę , która 
tym sposobem osusza się zupełnie i uwalnia 
od pleśni, gdyby jaka była. Używają tego spo- 
sobu także wtedy, gdy beczka tylko do poło- 
wój ma w sobie wino, ażeby powietrze nad 
winem będące nie szkodziło mu i nie sprowa- 
dzało pleśni. tj 

„Otóż tego sposobu chwyciłem - się dla oca- 
lenia moich ziemniaków. Odłaczywszy zupeł- 
nie zgniłe od zdrowszych, kazałem w piwnicy 
postawić miseczkę z rozżarzonemi węglami, i 
posypawszy je łutem czystćj siarki w proszku, 
drzwi i inne otwory piwnicy pozamykać. Po 
upływie pięciu dni wykadziłem piwnicę po- 
wtórnie tym samym sposobem, i jak za pićr- 
wszym razem tak i teraz dobrze zamknałem. 

»Upłynęły trzy tygodnie od drugiego wyka- 
dzenia, a %iemniaki same przez się wyschły zu- 
pełnie, wszelki odor ustąpił, wzięte: do gotowa- 
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sem przedtem czuć je było nieprzyjemnie. W 
piwnicy nabrały koloru słomiano-%oltego, pleśń 
s»nikła, zepsucie ustąpiło tak nagle, jakby ręką 
odjął. Nadpsute ziemniaki utraciły widocznie 
wodnistość, i nabrzmiałe przedtem, teraz schły 
i kurczyły się. Powierzchnia nawet każdego 
z zepsutych już ziemniaków oschła, a wewnatra 
znajdowałem nadspodziewanie w samym środ- 
ka zepsutych ziemniaków zupełnie zdrowe miej- 
sce, w objętości laskowego orzecha; ce dowo- 
dzi, że od czasu jak użyłem powyższego środ- 
ka, zepsucie nie szórzyło się już dalćj. 

»Skuteczność tego sposobu mie podpada ża- 
dnćj watpliwości, jako sprawdzonego licznemi 
doświadczeniami. Jest on bardzo prosty i nie- 
kosztowny , i może być użyty wszędzie , gdzie 
tylko ziemniaki są złożone. Chcac go bowiem 
zastosować do dołów i kopców, dość odgarnać 
otwór, wstawić do środka miskę zrozżarzonemi 
węgłami, nasypać na nie siarki i kopiec napo- 
wrót zakryć. Prawda, że w czasie mrozów tru- 
dno to robić, ale bo též? psucia ziemniaków 
najwięcćj na wiosnę obawiać się można.« 

z 3 zk 

Zdaje nam się, že skuteczność tćj metody 
można w następujący sposób objaśnić : Siarka 
na rozżarzone węgle puszczona, palac się, wy- 
daje z siebie gaz-kwas siarczany, który biorąc 
w siebie coraz więcój kwasorodu z powietrza 
w piwnicy będącego, zamienia się następnie 
w podkwas siarczany (schacefelige Sdure). Tento 
podkwas siarczany niszczy miazma szkodliwe, 
i prócz tego przez ujęcie powietrzu piwnicz- 
nemu kwasorodu, wstrzymuje niejako w ziem- 
niakach proces organiczny i psuć im się dalej 
nie dozwala. Idzie tylko o to, jak często to 
kadzenie siarka dla zupełnćj pewności powta- 


rzać należy. (Przypisek Red. Gaz. Lwow.) 


Machina do Żęcia zboża, 
w Galicyi nowo wynaleziona. 


W uzupełnieniu wiadomości o tćj machinie 
(w Gazecie Nro. 3. podanćj) , dodajemy tu, iż 
ta machina parą koni ciągniona, zastąpić może 
według potrzeby 30 do 100 łudzi. Wynalazca 
pan Waguza w Tarnowie, uzyskał już 10-letni 
przywilej , i obstalował w Czechach kilka takich 
machin , zamierzając w lecie r. b. odbyć z niemi 
próby po większych stolicach, jako to w Lwo- 
wie, Wiódniu, Pradze, Warszawie, Berlinie 


mia nie miały już %adnej odrazy, gdy tymcza- i Dreźnie. 
er z z Z O A z EEE waski 
Redaktor J. N, Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Drukiem Piotra Piłierą we Lwowie.) 


